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K.URYER
w  jVilnie w Poniedziałek

W i a d o m o ś ci  K r a j o w e .

W  i l n  o.
W  sobotę dnia 5 t.  m . , dzień W y s o k i c h  I- 

m ienin  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  Jeymości ,  
E l ż b i e t y  A l e x i e j e y v n y ,  u roczyśc ie  był święcony 
w  t a t e y s j e m  /nieście. Z r a n a  w kośc io łach w sz y ­
s tk ic h  odprawi ło  się naboż eńs two  i śp iewano Te 
Lleum. W i e c z o r e m  miasto cąłe  było oświecone.

Ostatnia data gazet  sanktpetersburskich  jest 
dnia 29 sierpnia.

— Przez Naywyzszy dyplomat,  da towany w 
Carskiem-Siełe d. 9 s ierpnia,  rzeczywis ty  radca 
s t a n u ,  S u w ra so w , w okazie względów naymiło- 
śoiwszyth.  na gorliwość w sprawowaniu  obow ląz-

,  k ° w ^ ° ń  row ego opiekuna, w Radzie Opiekuńskiey 
Sanktpet f  rAiurgskiey t nayłaskawiey'  udarów any 
został  brylantowaną ozdobą orderu ś. A n n y  iszey 
klassy.

— Przez Naywyzszy dyplomat ,  da towany w 
Uarskiem-Siele d. ló sierpnia,  rzeczywis ty  radca 
s t a n u ,  Cejdler, w okazie względów naymiłcściw- 
szycn ku służbie jego gorl iwcy i t rudom szcze- 
gulnym w obowiązkach gubernatora cywilnego i r ­
kuckiego,  nayłaskawiey mianowany kawalerem 
orderu s. H łodzim ierza  agiev klassy.

— Przez  Naywyższe Ukazy do kapi tuły or ­
derów wydane:

D f  10 sifirpnia^ w  Carskiem-Siele.  na zaświad ­
czenie  Jbgo  C k s a r s k i e y  Wysokośc i  C e s / . r z e w i c z a  
j W i e l k i e g o  Xi^z j j c ia  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  
w nag ro dę  gor l iwe y  s łużby,  r o t m i s t r z  M ognusze-  
wski, p o l ic m ey s te r  kowi eński ,  n a y ł a s k a w i e y  m ia ­
n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś. A n n y  2giey klassy.

JD i3  sierpnia tamże: Na zaśw iadczenie J e g o  
C e s A r s k i e y  W y s o k o ś c i  C e s A r z e w i c z a  W i e l k i e g o  
X i 4 z ę c i a  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a  , za odzna­
czenie się w służbie,  po nizey wyl iczeni  u r z ę d n i ­
cy  naynułośc i  wiey mia nowani  k a w a le ra m i :  Orde- 

rem  ś. VI lodzim ierza  k tey  klassy: hor odniczy  p iń­
ski, ra d c a  ko lb g ia in y  D elinshauzen ; r adca  rządu  
gube rn i a lnego  m iń sk ie go ,  radca  h o n o ro w y  Czrny- 
chow; assesor rząYiu gubern ia lnego  grodz ieńskiego,  
r a d c a  h o n o ro w y  Siedlecki; Sek re ta rz  gu b e rn a to ra  
cy w i ln ego  podolskiego,  radca  h onorow y Biernacki;  
m arsza łko wie  powia to w:  grodzieńsk iego Borzęcki  
W ołkowyskiego B iszp ing  . ko bryńs kiego  J a e m tn  1 
nowogrodzki ,  go Vf ereszczaka. Orderu ś. A n n y  
Ig ie y  klassy:  horodniczy  borysowskj ,  ra dc a  k.d-  
legialny Szatałow;  ma rsza łkowie  gube rn ia lm :  m iń ­
ski Osztorp, grodzieńsk i  Xiążę  C ze tw er tyń sk i■ m a r ­
sza łkowie pow i a t o w i ; pruzańskiego  Moraczewski  
l idzkiego Skinder, 1 olgopolskiego Lipiński. T e s o i  
orderu 3ciey klassy: r a d c y  hono row i :  r a d c a  r z ą d u  
gube rn ia lnego  grodz ień  iego Jaworowski so i  r z ą ­
du  s e k r e t a r z  Ludohowski i e x p e d y t o r  Kirkiewicz-  
r z ą d u  gubern ia lnego  podolskiego: s e k re ta r z  R z e w u ­
ski, 1 e x e k u to r  C iwidtley  /  s ek re ta rz e :  g u be rna to ra  
cyw i ln ego  grodzieńsk iego Tułów  i mińskiego zgr o ­
madzen ia  d e p u ta c y y n e g o  ś lacheckiego Kobyliński;  
pom oc n ik  se k r e t a r z a  rządu  gube rn i ,  ]n ego podol­
skiego Lawdans/ct; b bruysks spraw n ik ziemski  E n .  
gelfelt;  miński-v p d i e y i  m ie sk i ey  częśc iów ey  in­
s p e k to r  T '  zecińsk' ; u rzędn-k  do kor respc  ridęncy i 
aagran iczuey  przy  g u be rna to rze  r y w i l n ,  u, woły u-
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•kim Maciejewski, i sprawujący obowiązki inspe­
ktora policy i t iiedynzney grod»ieńsk;ey Vlellin ; a 
brzeski marszałek powiatowy J a śm in ,  udarovrany 
brylantowanemi znakami  orderu  ś. A n n y  2giey 
klassy.

D . i 4 sierpnia, na Kamiennym-Ostrowie,  w  na­
grodę gorliwey s łużby, należący do wiedzy gabi­
netu J C M. r' ' radca honorowy, Eadjan,  nayłaska- 
wiey mianowany kawalerem orderu s. W ło d z im ie ­
rza  4tey Hassy.

D. 16 sierpnia  , w Carskiem-Siele, wyrażono:  
„Na okazanie osobliwszey łaski N a s z e y  dla oby­
wateli  es tońskich,  za ciągłe ich ku Osobie N a ­
szey  pośw ięceme się i gorliwość, i na now o wczasie 
przebywania N as zego  w  tey gub rnii,  z prawdei- 
vt em z a d o w o le n i e m  N a s z e m  d-.strzeż. ne , N a v- 

i m i ł o ś c i  w i e y M i a n u j e m y  Marszałka guberni- 
altiego o b y w a te l i  s t a n u  ś l a ch e ck ie go  , odstawnego 
podporucznika gwardvi  fo n  Bsnkendorfa,  kaw ale­
rem orderu ś. A n n y  2giey klassy, R o z k a z u j ą c  
Kapitule wydać tnu dyplomat  i znak.

UV nagrodę gorliwey s łurhy nayłaskawiey po­
liczeni do orderu  ś. A n n y  2giey klassy , biskupi 
greko-uniocy: łucki dvecezalny i zarządzający arcy-  
biskupstwem połockiem Jakub Martusewiez, i biskup 
sulragan brzeski, Leon Jaworowski, pierwszy z nich 
udarowany znakami brylantowanemi.  Do tegoż 
orderu Sctey klassy policzeni: proboszcz protes tanc­
ki obw odu szlisselburskiego Skotte  i sprawujący o- 
bowjąz |{j kaznodziei przy kościeb fińskim w St P e ­
tersburgu Siren,  do orderu ś W ło d z im ierza  ń tey  
Klassy  assesorowie kollegium rzymsko-katol ickiego 
*8° Depar tamen tu  prałaci M ajew ski  i Dmccho- 
uj j k i ;  byli assesorowie tegoż depar tamentu  pra ła t  
łdouwait i kanonik Rawa.  Assesor tegoż kollegi- 

2go Depar tamen tu  greko-unickiego kanonik 
Markiewicz;  namiestnik kościołow ormiańskich w 
p  Petersburgu  i Moskwie  archimandry ta Serafin  
1 starszy pas tor kościoła luterskiego ś. Piot ra i Pa­
wła  w St. Petersburgu Humelman.

D. 17 sierpnia ta m ie  mianowani  kawalera-  
mi ś. A n n y  3ciey klassy: urzędnik 8mey klassy na- 
leżąoy do ch«ir.>seew ski>go stada Bałkassin  i rad-  
ca honorowy Palników,  należący do e tatu  stajen­
nego.

— Przez Nay wyższe Ukazy do Kollegium pań­
s twa stosunków zewnętr?nVch:
/ D. 11 lipca, w Carskiem-Siele,' dyrektor  kan- 
celaryi sekretarz stanu Króles twa Polskiego, Ignacy 
Turkul,  przeznaczony do kollegium Państwa s to­
sunków zewnętrznych ,  przy teraznieyszych, zosta­
jąc obo w iązkach , i nayłaskawiey wynies iony na 
radcę stanu.

D.  19 lipca, na Kam iennym -O strowie , z n a y d u -  
j ąc y  się w k a n c e l a r y i  J e g o  C e s a r  k i e y  tV y s o K o s c i  
C e s a r z u w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ź ę c i a  K o n s t a n t e g o  
P a w ł o w i c z a  , a s seso r  ko l l eg ia lny  Baron, M.altic, 
podniesiony  do  r a n g i  r a d c y  d w o r u  z p r z e z n a c z e ­
n i e m  p e nsy i roczne y po 1000 rubli,  L e z ą c  rubel za 5o
Sztiwerow hnllenderski. h.

— Ukazy- R ądcącego S en a tu ,  nowo ogło­
szone:

D. 8 lipca 1 8 -5 r. z Igo Depar tamentu ,  o
przystąpień u P. Rzeczywistego Radcy T-svnego 
Hrabi  Nesst Irode . do sprawowania minisl \ ry  um 
stosunków zewnętrzny uh.



D. 3 i lipoa 1825, s  Igo D epartam entu ,  o p ra ­
w id łach  względem przyznaw ania  pism k redy to­
w y ch .

D. 3 sierpnia i 8a5 , z Igo D e p a r ta m e n tu ,  o 
poddaniu brakarzy,znaydujących się w porcie sankt- 
p e te rsb u r tk im , pod wiedzę d epa rtam en tu  handlu 
zew nętrznego .

D. 20 sierpnia 1820, z Igo D e p a r ta m e n tu , o 
uznaniu  kupca ryzkiego T a n ka , konsulem sardyń- 
skim w  mieście Rydze 1 w guberniach inflaadzkiey, 
estońskiey i kurlandzkiey.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
W a rsza w a  dnia  12 w rześnia .
(z G azety W arszaw skiey .)

Droga dla serca Polaków rocznica  Imienin 
Nayjaśnieyszego C e s a r z a  i K r ó l a , obchodzony b y ­
ła  w czoray  w Stolicy K rólestwa Polskiego z jak 
cay w ięk szą  uroczystością. W  godzinach rannych 
odbyło się nabożeństwo w kaplicy Zam kow ey, tu ­
dzież w kościele M etropolita lnym  ś. Jana . Cele­
b row ał J W .  A roy-B iskup  Prym as K rólew stw a, w 
obecności Senatu, M inistrów, Rady Stanu, wszyst­
k ich  W ład z  R ząd o w y ch ,  tudzież ludu licznie ze­
b ra n e g o ,  zanoszącego do Przedwiecznego naygo- 
rę tsze  modły, o jak naydłuższe i nayszczęśliwsze 
panow anie drogiego M onarchy. Z powoou uro ­
czystości dnia tego JO. Xiażę Namiestnik dał świe­
tn y  obiad dla nayznakomitszych osób. W  teatrze 
narodow ym  dane było widowisko bezpłatne, a gdy 
*ię zmierzchło, miasto oświecone zostało.

.— JO. Xiyżę L ubecki, M inister prezy^ujycy 
w  Kommissyi Rzydowey przychodów i skarbu wy­
jechał d. 9 b. m. z W a rsza w y, dla zwiedzienia gór­
n ic tw a  krajowego.

— U p rzą tn ię ty  już w  znaczney części ze zw a­
lonego gmachu plac, M a ry w il  z w a n y ,  wystawia 
te ra z  widok nayokazalszy. Rzadko która stolica 
szczycić się będzie mogła tak  pięknym  placem, 
gabudow anym  ze wszech stron  okazałemi gm acha­
m i. Lecz T eatr N arodow y  w tćm  mieysou w y ­
staw ić  się majyoy, przyczynić się nayw ięcey  i do 
ozdoby mieysca i do uświetnienia stolicy. Nie moż­
n a  było w ybrać  na gmach ten  właściwszego pun­
k tu ,  tu  bowiem jest sam środek miasta, otoczony 
ze wszech stron  głównemi ulicami. P ia n i  exeku- 
Cya T e a t ru  powierzone zostały JP anu  Corazzi ,  Bu­
downiczemu Kommissyi Rzydowey Spraw W e­
w n ę tr z n y c h ,  o którego talencie świadczy g machy 
Kommissyi Rzydowey Spraw W e w n ę trz n y ch,Korn- 
m isiy i Rzydowey Skarbu,Domu T o w arzy s tw a  przy­
jaciół Nauk i t .  d., a k tó ry ,  w ą tp ić  nie można, i w 
obecnym przypadku  nie zawiedzie oczekiwania pu­
blicznego. Kopanie fundamentów rozpoczęte |uż 
zostało na dniu 10 b. m.. O bszern ie jszy  opis tey 
wznieść się majycey b u d o w y , tudzież jey rozkła­
du, udzielimy późniey czytelnikom naszym.

(z Korrespondenta W arszaw skiego).
J W .  R zeczyw isty  T a y n y  Radca , W ieR i  Ło­

w czy  D w oru  J. C. M. B aszkow , t e  sw ą  małżonką i 
synem , Jenerał Majorem W o v sk  Ross. wracajyo zza 
g ran icy  do Rossyi, p rzybył Ido W a rsza w y.

W arszaw a,  (k tóra )ak każda stolica) tyle m a 
zawsze nowości w  każdym ro d z a ju , p ierw szy  raz  
podw akroć w ty m  tygodniu  ubawioną została, 
ao w em  zupełnie dla niey widowiskiem; mówię no- 
w em  : bo lubo Panowie nasi w daw nych czasach 
t rzy m a li  na  dw orach swoich tak nazw anych  L a u ­

f r ó w  (b iegunów ); ci jednak nigdy z siebie nie da­
w ali  publicznego widowiska. Stosownie do ogło­
szenia w  gazetach i w  osobnych doniesieniach, 
p rzy b y ły  z Niemieo B ieg u n , G óhring , o samey go­
dzinie^ 6 ̂ wieczorem wybiegł z rogatek m arym onc-
k ioh  do Bielan, drogą ponad W is łą ,  i we 35 i poi 
m in u t  wrócił gościńcem górnym  na powrót. Po­
n iew aż  każda nowość, zw yk ła  bawić W arszaw ę; i 
to ^w ięo  widowisko sprowadziło nad zw y cza jn ie  
w ie lk ą  liczbę c iekawych widzów. Kilka tysięcy 
ludzi wysunęło się za rogatki; gościńce i pola n a ­
pełnione były ciekawemi. Uderzający był zaiste 
w idok ctlowieka,ot<>czonęgo wielką liczbą jeźdźców, 
k tó ry  blisko 1J mili (10 wiorst niespełna) biegł

M w ody  a k c n m i ;  i zmusił nakonieo jezdców, ie ,’ 
zmęczeni silnym kłusem, przed końcem m ety  ga- 
iopu uzyć musieli. W raca jący  do rogatek  z t ry -  
um iem  na chwilę oznaczoną B iegun, powitany 
był, przez tłumy widzów oklaskami i okrzykami; 
ni«'*bJ, t  " le lk ie  okazyw ał zmęczenie się; czerwo­
ność ty lk o  tw arzy  daw ała poznać, jak gw ałto ­
wne wzruszenie k rw i  musi to w arzy szy ć ,  podo­
bnie gw a łtow nem u ruchow i. W  ciągu podróży 
ewojey, t r s y m a ł  nayczęściey chustkę w ustach, dla 
bronienia nagłego działania pow ie trza  na płuca.

B łock  d n ia  j  w rześnia .'
Zbliża się już zapowiedziana daw niey u ro ­

czystość pochowania w kościtls K a ted ry  płockiey,
1 uczczenia pomnikiem , wynalezionych zw łok  
dwóch Monarchów Polskich , W ła d ys ła w a  H er - 
m ana  1 Bolesław a K rzyw o u steg o , d/.ień 12 b. 
m. , ku tem u obchodowi p rz ezn a czo n y , stanie sie 
waznę dla miasta Płocka  i pam iętna dla dziejów 
oyczystych epoką. W yrob iony  w W arszaw ie  przez 

j1*!, z m arm uru  krajowego m onument, s
ozdobami bronzowerrii , również w W arszaw ie  u. 
Pana JJorblena zdziałanemi , mieścić w sobie bę­
dzie te czcigodne szczątki i stanie się ozdoby ka­
plicy, ku tem u celowi poświęconey. Kościoł ka­
tedralny płocki, naycelńieysza ozdoba miasta za­
łożony jest około roku 9 6 5 , gdy Id z i,  Biskup T u -  
skulański, K a idyna ł,  przysłany był od Jana X II I  
j apieza, do Polski, dla podzielenia i uformowania 
Dyecezyi: późniey atoli do okazałości i ozdoby zo­
stał przyprowadzony. Zuaydu|e się tu  wiele wspa­
niałych nagrobków, z m arm uru  w ykutych, zaś mię- 
dzy inneim nagrobek Stan isław a  na K rasnem  K ra - 
sińskiego  , W ojew ody Płockiego, potomka s ta ro ­
żytnego domu, na uwagę znawców zasługuje: jest 
to dzieło kunsztowne, która dziś naw et,  obok w y- 
doskonaloney podobnego'rodzaju sztuki, nic do ży­
czenia me zostawia. Z, powodu uroczystości w y- 
mienioney, spodziewamy się przybycia wielu zna­
kom itych  w kraiu  osób; juz zjechał w tych  dniach 
J W .  T razm ow ski Senator Biskup Płocki, wszyscy 
Kanonicy K a ted ry  płockiey , i W . W o g a l , p ro­
fesor u n iw ersy te tu  warszawskiego; wedle jego r y ­
sunku i inform acyi pomnik został w ystawiony i 
postawiony b ęd z ie , a k tó ry  stanie się oznaką i  
dow odem , jako Polacy umieją bydź wdzięcznymi 
dla sw ych Królów i pamięć ich w sw y ch  sercach 
ustalać pragną.

Dnia 18 sierpnia odbył się w L ubraniu  smu­
tn y  obchód pogrzebowy J W .  X aw ery  z U m ińskich  
Alierosław skiey  , podkomorzyny Inow rocław sk iey  
Starościny Kleckiey. Zwłoki tey  szanowney d a­
m y wprow adzone wozoray wieczorem do miasta, 
oświeconego przez czułych na zg°u Pani swojey 
mieszkańców , złożone w grobie familiynytn Ko­
ścioła Lubrańskiego, pochowane zostały przez J W . 
K oźmiana Biskupa K ujaw skiego , otoczonego li­
czny K apitu łą  kujaw ską, gronem  P rała tów , O by­
w ate li  i  Duchow ieństw a.

\ T U R  C Y A.
Stam buł dnia  10 sierpnia  

(z M onitora W arszaw skiego.)
—  W c ią g u  zeszłego miesiąca, zaszłoj w Morei 

kilka u tarczek  pomiędzy egipcyanami pod Ibrah i-  
mem baszą, a Kolokotronim, od czasu jak ębiął do­
w ództw o nad zebranemi w pośpiechu korpusami.* 
wszystkie  te  u tarczki,  podług odebranych tu  wia­
domości a n aw et i wyznania samychże greckich  
g aze t ,  ukończyły się nader p o m y ś l n i e  dla egipt- 
skiego dowódzcj . N a y z n a c r . n i e y s z a  walka stoczo­
ną była dnia 5 lipca przv THcorpha (*), dokąd Ko- 
lokotroni Soiągnął w szystkie w oysko , którem  do-

(*) Tricorpha  jest tona iw isko  wysokich gór na 
północ od Argos, przy których podstawie (nie­
daleko od korynckiey drogi) leżą rozw aliny  
M yceny, znane dziś ^iod nazwiskiem K a rva t-  
hi. Bitwa stoczona dnia 5 była z początku 
przez greków ogłoszoną za zw yoię ttw o , od­
niesione nad  Ibrabim em  baszą. {Doi. A  us.)



w o d z i ł , (miało podług jego doniesienia w ynosić
9.000 ludzi) dla wydania lbrahim owi b itw y , pier-  
w ey , nim wysadzone przy N ow arino  posiłki pod 
H ussein  Bejem, mogłyby się z nim połączyć. Za­
miar ten wypadł nieszczęśliw ie dla pow stańców ,  
którzy  zostali odparci i rozproszeni z wielką stra­
t ą ,  w ynoszącą przeszło 1000 ludzi w zabitych i 
i 5o w z ię tych  w  n ie w o lą ,  pomiędzy którymi jest 
czterech  kapitanów. Sam Kołokotroni w ym ienia  
w  raporcie przesłanym ministeryum  Woyny (#) 
d w ó ch  jenerałów, P a p p a z in ieg o  i P anagulę ,  i je­
denastu innych znakomitych oficerów , poległych  
na placu boju; wyznaje, ze walka którą za g łów ną  
b itw ę  w y s ta w ia , ukończyła się ogólną ucieczką  
woysk  greckich , i przypisuje ich klęskę szczegól- 
iiiey tchórzostwu koryntczyków  i ka law ntanów .

Rozproszone korpusy powstańców zebrały się  
w praw dzie  w kilka dni , częścią przy .Karite-  
ne , częścią przy V ervena , L c z  zosta ły  znowu  
dnia i i  lipca od ścigających za niem egipt- 
skich woysk napadnięte i pobite; zaś w bitw ie sto-  
czoney dnia 20 l ip c a ,  o k tó r e y  jednak niedoslaje  
dotąd bliższych doniesień, D ym itr  Ip sy la n t i  miał 
zosta'c ugodzony kulą karabinową w piersi, dostać  
się  nieprzyjaciołom w niewolą , i w krotce umrzeć, 
pomimo wszelkiey pomocy, dawaney mu z rozkazu 
Ibrahima baszy.

—  Podług wiadomości, odebranych świeżo ze 
Sm yrny, miał Ibrahim basza w yruszyć  ku Argos, 
po połączeniu się z nadeszłemi pod Hussein Bejem  
albąńozy k a m i , z swoim  g łów nym  korpusem i po­
ciągiem ciężkiey arty lleryi; podczas, gdy drugi od­
dział jego w oyska ma obchodzić głąb wyspy w e  
w szystk ich  kierunkach , dla przeszkodzenia po­
wstańcom , by się nie zebrali na jakiem mieyscu i 
nie usadowili się na niem. Pewien kapitan, który  
dnia i7go lipca w yp łyn ą ł z zatoki N o p o l i , zape­
w n ia ,  że w tym  właśnie dniu pakazała się znow u  
przednia straż egiptska w pobliskości M y l i ; po­
twierdzają tę wiadomość wszystkie doniesienia i pry­
w a tn e  listy  odebrane ze  Sm yrny.

—  Część greckiey eskadry, którey siłę poda­
ją na ó5 brygów i 6 palnych sta tków , w yszła  pod 
Żagle pomiędzy 18 i 2X lipca z H y d ry  iSpezz ii  na 
Wody w ysp jońskich , w celu zac-zepienia znaydu-  
jącey  się ta m ie  floty kaputfana baszy, i dania po­
m o c y  bardzo ścieśnióney tw ierdzy Messolonghy, 
k t ó r a ,  podług świeżo rozchodzącey się tu wiado­
m o ś c i ,  była w chęci poddania się ; lecz dowódzcy  
załogi, zatrwożeni o los sw óy  przez to, że turcy  
bezw arunkow ego poddania się żądali, nie zezw olili 
na k ap itu licyą  żądaną przez mieszkańców. (**)

_  W iększa część egiptskiey f l o t y ,  po w y -  
aadzeniu albańskich woysk przy N a w a r in ie ,  po­
w róciła  do A le x a n d r y i , dla zabrania now ych  po­
s iłków , wynosić  mających do i o ;ooo p iechoty i
3.000 jazdy.

—  Admirał R i g n y  udał się dnia 23 lipca do 
" 7 *Py ó / r o ; kazał on zaprosić  na pokład swojey  
freg a ty  Eparka , który w burzliwych wypadkach  
aasz łych  dnia 1 0 ,  11 i 12 lipca, źle się obszedł z 
f ia n cu zk u n  konsu lem ; a gdyby się tego uczynić  
Wzbraniał, kazał go wysadzonemu na ląd oddzia­
ło w i  przyprowadzić. Po uskutecznieniu tego, i uro-  
c J.ystey mstallacyi konsula, admirał opuścił przystań

(*) U dzie lim y w przyszłym  numerze tey  wiado­
mości, wraz z pismem Kolokotroniego i W  
da, pi zeslanem Bejowi Mainy i Marnotom w e  
dwa dni po bitwie pod T ncorpha

(**) Podług listów z Korfu z daty 9 sierpnia no 
m,en,ona w y ź e y  f ,o lv „ a ^ ' « P
pokazała przed Missolungi. W iadom ość da- 
w m ey  nadesłana do K o r fu , jakoby ta tw ie r ­
dza miała się poddać dnia 20 lub 2 l , zasa­
dzała się na układach o kapitualaoyą od dnia 16,
k tó r a ,  gdy s,ę strony n iem ogły  zgodzić na 
warunki, me przyszła do skutku. Podług w ia­
domości z Zante z dnia 5 sierpnia, załoga mia­
ła  dnia 2 odeprzeć szturm, p r z y p u « czony  
M u lso u n g i  przez Redszyda baśę

Syry i płynął ku zachodowi, dla zaprowadzenia 
Eparka, jak mniemają do H y d ry  lub Napoli, i na­
legania o przykładne jego ukaranie, w celu zadość 
uczynienia  francuskiemu rządowi za wyrządzoną 
mu o b e l g ę . ___________

O d  gra n ic  tureckich d.  16;sierpnia.
[z G aze ty  W a r s z a w s k ie j j.

L isty  z Cefalonii pod d. 50 lipca donoszą, iż  
tw ierdza  Missolungi  ciągle się t r z y m a ,  i dzielnie  
odparła dwa szturmy , które turcy  przypuścili. 
Ibrah im  basza znayduje s ij  jeszcze  w T ryp o l izz ie .

biatek p ocztow y, w yp łyn ąw szy  d .5  sierpnia  
z  K orfu ,  przywiózł ztamtąd listy, które zapewnia­
ją, iż Missulunga  jest ciągłe w mocy greków. T u r-  
c y  przypuścili szturm  dwa r a z y ,  lecz ze znaczną  
stratą zostali odparci. Dnia 3 sierpnia zawinęła  
do K orfu  fregata angielska, i miała donieść, iz 24 
okrętow greckich pokazało się przed M isso lungą .  
p o c z e m  kapitan basza cofnął się  do m iędzym orza  
koryntskiego.

Kilka okrętów, przybyłych niedawno do T r y -  
estu , przywiozło wiadomość z D u ra zzo  1 innych  
portów Lewantu, iz  twierdza N a p o li  d i  R o m a n ia  
poddała się lb ra h im o w i  baszy, a M isso lungą  w oy-  
sku tureckiemu. W iadom ości te dochodzą do d. 
3o lipca. Przeciw nie kapitan, który p o n s io d n io -  
yvey żegludze przy był z Korfu  do Tryes tu ,  donosi, 
iż  turcy w dniach 1 i 2 sierpnia uderzyli nadare­
mnie od lądu i morza na Missolungę.  B ierwszego  
dnia woysko tureckie zostało odparte ze znaczną  
s t r a tą ,  a drugiego dnia flota grecka, uderzyw szy  
na turecką, zdobyła i 4 statków  z żyw nością , oraz 
kilka okrętów wojennych tureckich. T enże ka­
pitan zapew nia , i 1 Jbruhim  basza doznał w it lk iey  
porażki przy N a p o li  di R o m a n ia ,  został raniony  
w rękę, 1 cofnął się do Trypotum o.

—  U rna  17. —
Jenerał grecki Gura  , który dowodził w  Li* 

wady i, i z początku daw ał odpór turkom, w idząc  
polem , iż jest zagrożony przez baszę N egrepon tu ,  
ciągnącego przez Teby, cofnął się ku M eg a rze ,  dla 
zasłonienia międzymorza k oryn ck iego , gdzie ze­
brało się do 2000 m o r e y c e y k ó w  T y m  sposobem za­
jęli turcy całą Liwa lyą i zagrozili A ttyce .  W sz a k ­
że Gura  o trzym ał posiłki , i chce znow u ruszyć  
n a p r z ó d . J

Paryzki dziennik G w ia zd a  umieścił następu­
jm y  1st  z Korfu  pod d. 4 sierpnia: „ W ia d o m o ­
ści o wypadkach w G recyi są niepewne; słychać a-  

1 o d w ó ch  ważnych bitwach, zk tó ry ch  |edna zo­
r a ł a  stoczona przed M issolungą,  gdzie woysko Se-  
raskiera, podczas trzeciego szturmu, utraci wszy 700 
łudzi opanowało pierwszą fussę.lecz drugiey zdobyć  
nie mogło. W  skutku drugiey bitwy jenerał JJeme- 
t r y  I p s y fa n ty  został przym uszony opuścić T r y .  
p o l iz zę  , gdzie znowu chorągiew turecka p o w ie -  
w a. Ibrahim  basza, ściśle zam knięty, jest w przy-  
krem położeniu: w oysko jego zmniey szyło się do 
5 lub 6000 ludzi. Bryg  wojenny angielski , który  
płynął koło M is s o lu n g i , potwierdza wiadomość, 
iż trzeci raz przypuszczany szturm nie udał się tur­
kom, tak, iz Śeraskier musiał się cofnąć. Flota grec­
ka wysadziła ió  do 18,000 woyska z w yspy , tw ie r ­
dzę Missolungę  opatrzyła w  żyw ność , oraz w po­
trzeby wojenne na ca ły  rok.

F  It A N C Y A.
(z G a ze ty  Journal de  St. P e tcrsbourg .) 

Dokończenie p rze ło że n ia  Prokuratora  je n e r a ł • 
nego do P rezesa  Sądu  Królewskiego k rym in a ln e - 
g o  w  P a r y ż u .

W  tyrnto, kary godnym celu, obay gazeciarze  
niczego nie odrzucają. W sz y s tk o  jest przydatnem  
do ich chęci szkodzenia: w szystko  ona sobie przy­
w łaszczyła  : obelgi, zniewagi, szy d ers tw a , nicze­
go nie oszczędzano. Każdy dzień ponawia rozw i­
niecie tegoż planu czernienia i szkodzenia , i nie  
ma żadnego numeru ich gazet, w którym by m niey  
lub w iącey nie przebijała się ow a chętka szalona, 
targania s ię  na relig ią  i duchowieństwo. Ci gaze­
ciarze, tak m ów ią o zakonach relig iynych w pc-
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w szechności .  Mni chy  są  próżniacy ,  powiadają  o- 
n.  to ne m  nays żyd ni eys zym  , k t ó r z y  ża d n y c h  nie- 
w yda ją  p łodów,  i k t ó r z y  sami siebie nie mogą  od­
rodzić.  Jeżeli się ka p u c y n  ukaże  w jakiem mieście,  
w n e t  cale mias to  jest raż one  widokiem osobliw­
s i  fiu tego k a p ucyna  br udn ego i broda tego .  B r a ­
c ia  nauki,  ci szanowni  bracia,  k t ó r y m  gmino w ładz-
t w o ,  jeśliby mogło bydź  sp rawiedl tweni ,  powinno-  
bv się czuć óbowiązauem do szczególney wdzię­
czności ,  za t rudy ,  łożone jedynie około w y c h o w a ­
nia  ubogich;  ci szanowni bracia,  k tó rym  pokora  na­
kaza ł a  tyle ty lko  umieć,  ile po t rzeba  do oświece­
nia s w y c h  w y c h o w a n k ó w ,  mającego ich uszczęśl i­
w i ć ,  ci naw e t ,  u ó w i ę ,  nie um k l i  ich pogardy.  
Ci to gazec iarze  w y k ła d a j ą  dos łownie w y r a z ,  p o ­
koro braci. M ia nuj ę  ich n ieukam i.  Nigdy w s w y c h  
gametach inaezey  ich nie wskazali .  Xięza są u n ich 
świę toszkami .  W sz ę d z i e  na wid owi skach  t e a t r a l ­
n y c h  , z chc iwośc ią  c h w y t a j ą  przyc inki  do n ic h  
stosowane .  Mianują  ich n ieprzy jac ió łmi  oświece­
nia i s z a r l i t a n a  .ii. Missyonarze  według  nich, 
szuka ją  ty lko  w sw em  życiu w ęd ro w n em ,  
r o z r y w e k  wesołych  i a w a n t u r n i c z y c h .  P ie l ­
g r z y m k i  św ia to w e ,  młode  dz iewice,  k tó ry c h  n a u ­
cza ją  pieśni pobożnych nocne n a u k i ,  obiady koszto­
w n e , zas tawione  p o t r a w a m i  d e h k a tn e m i  krajów,  
przez  nich zwiedz ionych ,  owóź powaby ich poc ią ­
ga jące  , owoż  ich cel i Sprężyna dz ia łan iami  ich 
poruszająca.  Szkoły  teologii  zaledwie powsta ją ,  a 
już je p c t w a r z  ok ry ła .  P anow ani e  czczych  spo­
r ó w  nastanie .  O d n o w ią  się spor y  rel igiyne.  Można  
jeszcze będzie ro z p r a w ia ć  o łasce sku leczney .  W  
szkołach t ych  nie będą  uczyl i ,  wiernośc i  Monar sze  
i p r zy w iązan ia  do oyczyzoy .  T a ż  sama jest za­
wzię to ść  w prze is taczaniu  n a j c z y s t s z y c h  ohęci d u ­
cho w ie ńs tw a .  Xiega r a c h u n k u  sumnienia  ods t r ę ­
cza w s ty dl iw ość  K o n s ty tu c y o n is ty  i K u ryera .  Jest  
to  źbiór bezeceńs twa,  k t ó r y 'p o w i n i e n  ściągnąć ob­
m ierz łoś ć  w s z y s tk ic h  oyców familii ,  razem z xią-  
i m i , k tó r z y  ją rozdają.  Jeżeli  przez  wzgląd na 
prz yzw oi to ść ,  k t ó r ey  Wymagają,  ażeby nie mieszać ' 
r z eczy  ś w ię ty ch  ze św ia to w em i ,  d u cho w ni  zdają 
się u trzymyw-ać .  ze świeccy  nie po-vinni podno­
sić gło,  u na pogrzebach ,  mów ić  mów pochwalny  eh; 
jest to i i ieuszanowanie um ar ły ch .  N azyy-ają to fa­
n a t y z m e m ,  jeżeli p rz ypad k iem spowi-dsi ik,  między 
l i e j n e m i  uczniami  szkół  e l e m e n t a r n y c h ,  p rzycho­
dzący m i  p ie rw szy  raz  do komu ni i  ś. , rozumie,  iż 
znayduje  się taki  pomiędzy n imi  , którego,  z pobu­
dek przez  niego u z n a n y c h ,  nie powinien  jeszcze 
przypuśc ić .  Ost rożność oycowska  n ie k t ó ry ch  b isku­
pów,  w r o z d a w a n i u  po szkołach,  p ieczy ich odda­
ny c h ,  x iążek  n i e p r z e y r z a n y i h  jeszcze , nazywają  
o b m ie r z łe m  na dużyc ie m  władzy .  Niektóre w y ­
gody czynione  przez  pus te ln ików g ó r y  ś. W a le - 
r y a n a , w i e r n y m ,  k t ó r z y ,  podług'  s ta rodawnego 
zw ycza ju ,  p rzychodzą  tam ,  dla uczczenia  ta jemnic 
K r z y ż a ,  s taią się gospodami  dla podróżnych ,  k ryjó­
w k a m i  lubiezności,  o mało,  ze nie mó wią, z am tuz a­
mi,  do ma mi  ro zpu s t y .  Jes t  to s ro m o tą  cierpieć  p o ­
dobne  rozwiąz łośc i .  Je s t t o  także  ze s t r o n y  p u ­
s te ln ikó w wy m y s ł  dla zarobku,  czysta chc iwość.  T a
to  chc iwość ,  kaze  ro z d a w a ć  ró żańce  i ohrazki  u- 
bogiemu ludowi  wieyskiemu,  n i eumie jącemu c z y ­
tać ,  a k tó ry  po trzebuje  znaków ni a te ry a ln y c h  do 
u t r z y m a n ia  go w żarl iwości .  Jes t to  także  handel g o r ­
szący,  zapewna  zupełn ie  w in ny  sposób gorszący,  a 
niżeli  t e n ,  k tó ry  rozdaje po wsiach dzieła filozofi­
czne  W o lte ra  , u ł a twi one  do n a b ic ia  za bezcen 
przez  nay bi rdnieyszego.  W  B esanęon.  n a y m o w a -  
n.e krzeseł  po kościołach przynosi  11 ooo f ranków -  
C > za z d u e r s t w o  ! Jakie m a rn o t r a w  s tw o  p ieniędzy 
o b yw a te l sk i ch!  M n i e j s z a  o t o ,  g d \ b v  to było na 
widowiska  tea t r a lne ,  na k tó re  częstokroć ,  w jednym  
dniu t*ka su m m a w y r h o d z i .  W  tedy  w y d a t e k  s ta ­
je się bu duj ącym i m o r a l n \  m. Dla  tego  też  w 
jBosa/ ęon handel  zupełnie upada.  Młod zi  neef ic i  
b ie rzmują  się. Robią  sk ładki  między  sobą. K a r d y  
z nich płaci 5 soldów na kości ł. Jak mogą  u r z ę ­
dy  mieć  z am kn ię te  oczy  na tak  s t r a sz n e  zdzier-  
s t  t o ,  i jak mog ą  znaleźć się xięVa, t ak chc iwi ,  iż­
by to  sobie pozwalal i  ? Ka p l ic a  w  szpi talu,  od da ­

na  została t e m u  szpi ta lowi ,  do k tórego  na leża ła,  
p rzez  w ł a d z ę  właśc iwą ,  k t ó r a  osądziła,  i i -po jy in­
na bydź  po w ró co n ą  pr zez  ew ang e l ik ów ,  p o n ie w a ż  
ci nie miel i  dos ta tecznego  p raw a .  Podług  n i e ­
zmiennego zw ycza ju  kościoła , pcdczas  p o ś w ię c e ­
n ia  każdego  mieysca ,  chw ale  Bożey p rz e z n a c z o n e ­
go, śp iew ają  h y m n  dz ię kczynny .  T e D e u m , śp i e ­
w ane  było przez  kape la na  w  kaplicy .  K a t o l i c y  
śpiewali  Te D e u m , ty lk o  dla t r y u m f u  nad  p r o t e ­
s ta n ta m i .  Nienaw iść  ku  ka tol ikom.  B i s k u p u k l ę -  
ka w kościela napo du sz cze .  Co za miękość.  P l a ­
mi to  b i skupów.  K o s z to w n e  kamienie  ś w j e c u  się 
pcdczas n ie k tó r y c h  wi e lk ich  o br zędó w  na  szal .ach 
kapłańsk ich .  Co za p r z e p y c h !  P l ami  to  b i s k u ­
pów ! W  t y m  w ie k u  panującey  p ro s t o ty ,  b i s k u p i  
jeżdżą czasem w  ka re ta ch .  W id z ia n o ź  kiedy'  t a ­
ką  d u m ę !  Czern ie  u t r z y m u j e  się ta  d u m a ?  iSie-  
r ó w n y t n  rozdz ia łem pensyy  duch o w n y ch .  Bi .(dni  
p roboszczowie  wieyscy  nic nie mają  ! Biskupi  o p ł y ­
w a j ą  w  gorszące dos ta tki .  Nienaw iść ku  b skup om! 
Nienawiść  takoż  ku  zg ro ma dzeni u  ś. W in c e n te g o ,  
n ienawiść  k u  braciom miłosierdz ia .  Ich  poż y tk i  
doczesne i chęć spieniężenia się , ow oż  tz> są s p r ę -  
żyny,  porusza jące dzia łania  p i e rw sz y c h .  D r u d z y  
chc ą  widocznie pow róc ić  do w s z y s tk ic h  s zp i t a ló w .  
P ow róc ić  do szpi talów ! Odzyska ć  d u m n y  t y t u ł  
s lug choryęh ,  d r ę c z o n y c h  nayo brzyd l iw  Szemi c h o ­
robami ;  chc ieć  zn ow u kosz tować  nie wy po w ie dz ia -  
ney roszkoszy , l eczenia  z a p o w i e t r z o n y c h  , m a ją ­
c y c h  zaraź l iwe choroby;  dziel ić  i osladxac  c i e r ­
pienia b iednych  ra n io n y ch ,  poświęcać  się c a łk ie m  
poc ieszaniu i w sp ie ran iu  ubogich.  Kogi,;  by p r a ­
wdz iw ie  to nieoszukało.  K t o  ze zdrowy n i  rozsą d ­
k iem nie widzi  jaśnie , ze tu niczego w i ę c e y  n ie -  
masz,  oprócz  chc iwości ,  d u m y  i p rz y w ła sz c ze n ia ?  
Daley  na  poparcie wsz ys tk ic h  t y c h  o g ó ln y c h  n a ­
r z e k a ń ,  obie gaze ty  nape łnione są anegdot a  mi k r a -  
jowemi  i zagran icznemi ,  zdolnemi  rcz ją trzy .ć uwiy- 
s ły  n ie rozważne  : anegdotami ,  nie w a r t e m i ,  ażeby 
się z a y m o w a ć  ich  s p raw dzan ie m  , a tymb.srd is iey  
ich udowodnie n iem .  W  jedney  z t y c h  a n e g d o t  
.powiadają,  że jakiś rzeźn ik  w R z y m i e  , n e d a -  
w n o  zhańbiony  za s t a ł  p rzez  k a t a ,  za to,  i f> ja dł 
w pią tek k o t l e t y ;  anegdota ,  r ó w n i e  nied.wz? oz na, 
jak fał szywa. W  drug iey  p r o k u r a t o r  K r ó l e w s k i  
będąc  łagodnieyszym,  domaga się na  ro k  u w i ę z i e ­
nia za podobny w y s t ę p e k ;  pewnie ,  również ;  jest 
praw-dziwą,  jak i t am ta .  VV in n e y  opowiada ją  z n o ­
wu, i e  w p e w n e m  mieście,  zm uszono e w a n g e l i c ­
kie dzieci,  aby  na processyi  by ły .  Z n o w u ,  i e  in­
n y m  dzieciom xi  , « kazał  w y r z e c  się p ie r*  **ey 
ko m m u n i i ,  jako oduytey  pod dozorem złego xk ;d za .
W  N ide r la nda ch ,  znow u  są xięż,a, k t ó r z y  e x o r c y -  
zrr.ują za pieniądze.  Gdzie  indz iey  znOWU> x;ąrJz, 
k tórego  nie wym ien ia ją  imienia  i mieysca,  daje p u ­
blicznie nap omn ien ie  kobiecie , k t ó r e y  podobnież  
nie wymienia ją .  W  P e r p i g n a n  Xięża nie wstydzihl.  
się k i w a ć  na  "katolików , ażeby  padali Da kolana,  
k ie dy  b isku p  b ło gos ławieńs two dawał .  W  mie y -  
scu, k tó re  się nie wymienia ,  x iądz  szedł  z P r z e n a y -  
św ię ts z y m  S a k r a m e n t e m  do cho r<go ,  i zdziwi ł  
się, *e kupiec,  katolik,  s tał  p r zy  swey b ram ie  i n ie -  
p r z y k l ą k ł ,  o w szem  za czą ł  r o z m a w i a ć  z x i ę d z e m ,  
i n a śm ie w ać  się z jego zadz iwienia.  W  drugie rn  
mieyscu,  k tó re  n ie m ni ey  jest n ieoznaczone,  wszczy  - 
n a s i ę  inn a  ro z m o w a ,  ró w n ie ż  b u d u j ą c a ,  m i ę d z y  
k a to l i k ie m ,  k t ó r y  chce prze jechać  ze swoją  k a r y -  
olką wpo śr ód  processyi  * P r z e n a j ś w i ę t s z y m  S a k r a  • 
m e n t e m  idącey ,  ro z m o w a  t u  z x i ędzem,  k tó rego  
pobożny podróżny zapytuje,  na jakiem p r a w i e  od ­
b y w a  processyą  w dzień o k t a w y .  P r z y t a c z a n i e
podobnych a n e g d o t  n i e  m i a ł o b y  końce ,  gdy by n izey
podpisany  , chc iał  zebrać  wszys tk ie  n ieprawośc i ,  
w y r z u c a n e  przez  obu gazpoiarzy x iężom.  T e  c io­
sy, t y m  sposobem w y m i e r z a n e ,  p r ze c iw ko rel igi i  
i jey kapłanom,  codzień  się pona wia ją  w każ dy m  
n u m e r z e  ich gazet;  a to,  co dopełnia dow odu  prze-  
wrótn..  śei  i ch  chęc i  , k tó re  pobudzają  do zło­
ści p r z e c iw k o  n im,  i e  n igdy  o n ich  nie ma inszey 
m o w y ,  ty l k o  czern ią ca .  Nakoniec , żeby t e ż  jedno 
s łowo powiedzieć,  na okazanie cnót  i dobrodziey s‘ w ,  
k t ó r e  przynos i  oświecona  i rozumna pobożność,  t a k  <

D U D A T E K  *



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
Wilno dnia 7 września o. t. i8*5 Roku.

p  R A N c r  A.

Balecie, źe c i ,  którzy każdego poranku opierają 
I voje zdanie na słowach tych  gazet, przychodzą  
niewidzialnie dn lego mniemania, że teligia kato­
licka  jest źródłem fanatyzmu, dumy i prześlado­
wania. I w rzeczy satney, teta to jest cel, do któ^ 
rrgo dąży stronnictw o, którego obnete gazety są 
narzędziami. Pragnąc zupełney zagłady religii, 
w zyw ają  protestantyzmu. W  tym  duchu chw a­
łą przedsięw zięcia ,  które potw arczvm  sposobem 
p r z y p is u j  gminie Versoix,  źe odstąpi w ia r y ,  je­
śli |ey nie dadzą plebana , Upodobanego liberali­
stom. W  tym to duchu , ci pobożni katolicy ; do­
noszą G enew czykom  o zabiegach , u żyw an ych ,  
jak m ó w ią ,  przez x ięźy  do nawracania ich dzieci,  
i ostrzegają oyeów  familii , ażeby się mieli na 
bacznośc i ,  przeciwko ty m  usiłow aniom : toleran-  
cya  nieco ścieśniona , to praw da, i ze możnahy  
się dziw ić widząc, że hie jest rozciągniętą do dzi­
kich, których naSi misyonarze , z ‘narażeniem się 
na m ęczeń stw o , chcą nawrócić  do religii chrześci-  
ańskiey. Tak » tę o  każą m ów ić stolarzowi W 
Troyes,  Jakóoowi, tem u samemu, k tóry  niedawnd  
praw ow ał się z kapelanem s z p i t a l  w tern m ieście,  
o powrócenie mu gorszącey x iązki, zabraney przez  
kapelana, i i  dla uniknienia kłótni z duchownem i  
nie ma innego sposobu ty lko  zostać bngonotem.  
l a k  ma!u;ą katolicyzm  , wszędzie sprzeciwiający  
się w o ln o śc i ,  i dla tcgotó  przeciw ieuia się nie 
w zię ła  skutku em ancypaeya katolików irlandzkich. 
Tyra to  sposobem wskazują w iernym , zapewna  
jako środek niezawodny do osiągnienia żbawienia, 
a /eb y  przestali chodzić do kościoła i udawać się 
do Xięży5 którzy radzą, iż jexelix ięża  ich przyjąć 
niechcą. ażeby otrzęśli pro< h od nóg swoich, i po­
szli grizie indziey; którzy nakoniec w m aw i *14 ° y -  
com i matkom chrzestnym  , n ieprzyym ow anym  
ptzez x ięży  katolickich, ażeby’ zakołatali do drzwi,  
nie tak z a t w a r d z ia ł )  ch, i p r o s i l i  innych sług linga  
ohrześciańskiego. 0 m odlitwę i w odę święconą, kto-  
reY im katolicy odmawiają. I te rady skutkują. C i i  
sami gazeciarze , przez pew ny rcdzay odgrażania  
się filozoficznego, podeymują się dostarczyć na to 
dowodów. ^Ogłaszają oni list jakiegoś nieznajome­
go człowieka, który, będąc obrażonym, jak sarn w y ­
znaje, za skonfiskowanie rycin  gorszących , w y r o ­
kiem stronnictw  interessowanych, przez tę w ładzę  
którey powierzone jest czuwanie nad obyczajami; 
człow-jek ten, bardziey jeszcze cbrażony zuchwało-  
Ścią xiędza, niechcącego dadź imienia pogańskiego, 
chrześciańskiem u dziecięciu, chlubi się, że poszedł 
dó pastora protestanckiego , grzecznieyszego, ze  
swojem nowo narodzonem, i że odstąpił od sw ey  
religii. W  tern m ieyscu  można sądzić o Wyborney 
dobrey w ierze  tych  nieprzyjaciół nawracania, któ- 
r z y  Wołaią na protestantów, ażeby się mieli na o- 
stróżności od katol ków, pilnie zajętych naw raca­
niem; a na katolików, izby odstępowali s w o je y r e -  
lig'L i zostawali protestantami. Pomimo takiey o- 
błudy, zam iiry  ich jednak na jaw wyszły’. Szerzy  
s ię ich niegodziwy zamiar, podkopania religii. Czas

jest, a ieb y  sprawiedliwość otworzyła  oczy  na tejsza- 
leń itw a  1 je powściągnęła.

T o rozważywszy, prokurator jeneralny kró­
lew ski , uprasza pierwszego p r e z y d e n ta , iżby go  
upoważnił do zapOzwania odpowiedzialnych redak­
torów  gazet,  pod ty tu łem  K oń sty tu cyon is ta  i K u-  
r y e r  f r a n c u z k i , d o s ta w a n ia  przed sąd na audy-  
ehćyą  publiczną, obu izb, n a d z ie ń  i godzinę, jaką 
podoba się pierwszemu prezydentow i w yzn aczyć ,  
ażeby równię* p ierw szy prezydent * powodu, za 
obie te gazety szkodzą sław ie i ubliżają uszanowa­
nia, jakie się należy religii stanu, przez um ieszcza­
niu różnych piam gorszących , których w y c ią g i  
w  załączonym  anncxie znóydują Się, przy zakom u­
nikowaniu ich oskarżonym , raczy ł  tym czaspm  
zawiesić  wydawanie tych gazet, mianowicie: K o n -  
s ty tu cyo n is ły  na miesiąc, K u ry e ra  z a ś ,  z powoda  
ponowienia przestępstwa, na trzy  miesiące, i zapła­
cenie kosztów.

D zia ło  się przed kratkami Sądu K rólew skie­
go, w  Paryżu, dnia 5o lipca 1826"roku.

(Podpisano) B ella r t .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  12 sierpnia.

(z K orrespondenta  W arszaw sk iego )
Ogłoszono wyrok królew ski, s ta n o w ią cy :  źe  

w szyscy  c i , którzy za politycznie oczyszczonych  
uznanemi nie zostali , tracą prawo noszenia oz­
doby orderów San-Jago, C a la tr a v i ,  Alcantara I 
Montesa,

Jenerał O'Donnel, przybyły w  ty ch  dniach ze 
S ta fey  Kastylii do Madrytu , przyw iózł spis tam -  
tey’szych ochotników krój., k iórych  jest 58 000. N a  
całym  p ó łw y sp ie ,  będzie icb 3oo,ooo. Liczba ta  
byłaby dostateczną do pokonania stronnictw a, któ­
re  nazywają K a ro l is ta m i  lub K a r l  oma nam i,  zw ła ­
szcza, gdyby w szyscy  ochotnicy k rólew scy  takim  
duchem ożywieni byli, jak ochotn icy  w Tafragonie,  
którzy, dawszy niedawno w ielką  ucztę ,  jednomyśL  

wykrzyknęli:  V iva  Fernando! M u eran  los C ar -  
listas.

Z  K adyxu w ynoszą się bezprzestannifc w s z y ­
scy  majętmeysi kupcy. "Wielu z nich nie mogącr 
£naleść kupca na domy, opuściło je i zostaw iło  pu­
stkam i.

Na usilne przedstawienia X ięc ia  I n fa n ła d o , 
JY m ieysce półkownika M esa,  m ianowany jenerał 
Usorio, sekretarzem junty bezpieczeństwa:

Pan Hermosila, który już kilkakrotnie od rzą­
du za pisrąa swoje w ynagrodzony został, pisze t e -  
ra* , także z polecenia rządu , dzieło o potrzebie  
zaprowadzenia s ta n ó w , zw an ych  Cortes p e r e c ta -  
mentos.

Jenerał K an terak  bawi w  San Sebastian del 
Kio, o trzy godziny drogi 0d Madrytu, wraz z trze -  
roa adjutantami sw em i.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 28 sierpnia:  
rub. srebrny 3 rub. 71 k., im peryał 37 r. 10 k o p .

Obserwacje

meteorologi­
em*-

Czas obserwacji. W jsokoSć Barom. iV ys. Thcr. lltSau. j W i a t r y .
T v w ^ io o e a  ś a e o e a
Odmiana w powie t. a

<1. 5 godi. a wieczór
' a .  6 __ __ _

d- 7 «o<tz. 6 x ,*na

37 cab 10,0 lin. 
27 — 9,2 — 

/27 -  7>7 _  
W o o o ®OOCIiOCOOOC

+ io ,75 stopni.
+ 1 2 , 2 6 ------
+ 8 ------- 1

Pótn. Zach- 
Półn. Zach, 
Południowy

Pochmurno ■ 
Pochmurno X 
Pochmurno

Rozwalono drukować. Z  polecenia JW .  
-dridrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler

** Drukarni l i t  da fw) i.



i .  Sąd Taxatorsko Exdywizorski w maję­
tności Miedziuszanach za Remissą Sądu Ziem. 
P t tu  Zawileyskiego na rozdział majątku ze­
szłego Kanonika Kiełpsza i samych Łazow­
skich funduszu przeznaczony i exystujący , po 
ki lkorazowych odroczeniach,  dopiero znowu 
dnia i septembra zebrawszy się, wszystkie in- 
teressowane w tey mierze osoby zawiadamia: 
że do oczewistego rozbioru konkursowey spra­
wy przys tąpił ,  i że dnia id teraźnieyszego 
mca septembra do namowy weźmie ,  oraz na 
niestawających pretensorach amissyą zapisze, 
przeto ażeby wszyscy stosunki swoje mieć do 
tego funduszu mogący przed tym terminem 
jawili się, przez ninieyszą awi.zacyą trzykro­
tnie w gazecie K uryera  Lit tgo ogłasza. Dat t  
i 8a 5 roku mca septembra 4 dnia. Miedziuszanjł

Antoni Kocieł ł  Sędzia Ziemski P t tu  Z a­
wileyskiego Exdyw. Prezydujący.

Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Z a ­
wileyskiego Exdywizor.

Kazimierz (brochowski Pisarz Grodzki 
Zawileyski Exdyw’izor.

Regent  Floryan Hałko.

i .  Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na roz­
dział między kredy tory, majątku Białoruczą 
J W .  Oborskiego przeznaczony,  w powtórnym 
terminie dnia i aitgusta do dóbr Białorucza w 
komplecie zebrany,  gdy niewidżiał przybywa­
jących z dopominkami wierzycieli i pretenso- 
rów, dla pobudzenia onych kit s tanności, za­
kreślił za ostateczny termin, dzień 2 5 eorurt- 
dem; lecz kiedy do pomienionego terminu,  dla 
opóźnionego przyjścia kredytorow z dopomin­
kami,  wźięćie całey sprawy w nawowe nie jest 
ułatwione,  ile gdy nie wszyscy jeszcze kredy- 
torowie jawili się; zatem za zgodą debitora i 
obecnych kredytorow, czasu, za ostateczne do- 
brodzieystwo, do dnia io następującego miesiąc 
ca 8bra Są 1 Exdywizorski udziela; a Sądy swo­
je do miasta Guberm Mińska przenaszą. Na 
jakowy czas, ażeby każdy, ktokolwiek i jaką­
kolwiek pretensyą do massy mający, lub powo­
łany przez dziedzica do odpowiedzi, ze wszel­
ką gotowością (jako po przeniesieniu jurysdy- 
kcyi Exdywizor. z majątku Białorucza do 
miasta Gubernskiego Mińska) dó tegoż miasta 
przybywał,  i swoje pretensye z należytym po­
jaśnieniem , przed tenże Sąd Exdywizorski 
przynmsł; skutkiem R em issy , oraz własnych 
uprzednich wyrokow, wszystkich do tegoż kon­
kursu należących osob sub ammissione rei obo­
wiązuje.

Ignacy Bucewicz Sędzia Ziem. F tu  Miń. 
Exdywizor.

Stanisław Łyszkiewicz P. Z. P, Borys.
Justyn Chomski P.  Z. P. Wileyskiego 

Exdywizor.

3 Sąd Exdywizorski  Massy L i tew sk ie j  
funduszu JW .  Alexandra Hr.  Chodkiewicza 
Jenerała W .  Pol . ,  wszystkie interesscwane 
strony zawiadamia , że dnia 7 września tego 
i 8a 5 roku dekret spełnioney w dobrach Sole- 
cznikach Exdywizyi  promulgować będzie. 1835 
roku sierpnia 20 dnia.

Ziemski Kowieński Sędzia i Exdywizor
Jan Mokrzycki.

Regent  Wincenty  Dauksza.

2 Niźey podpisana stosownie do oświad­
czenia pod d. 22 sierpnia i 8a5 w Aktach Z i e m ­
skich Wileń.  zapisanego, podaje do powszechnej  
wiadomości ,  że mając testamentem zapisaną 
sukcessyą po ś, p. Józefie Wiszniewskim Porucz. 
zizeka się na zawsze tych zapisów i nigdy ich 
poszukiwać niebędzie , a ztąd iżby nikt mżey 
podpisaney Justyny Grudzińskiej ,  z rzeczy sto­
sunków do Wiszniewskiego należących, proce­
derem niekłucił , w tym celu czyni ninieysze 
ogłoszenie. 1825 sierpnia 29 dnia.

Justyna Grudzińska.
Wolno  drukować R.  Chrzczonowicz Sędzia.

2 Niźey na podpisaniu wyrażony podaje do 
Wiadomości, że z dnia 23 na u4 presentium 
skradziony koń: szersci karo- ciemney, wełbie 
niewielką ły s inką , mający ogon dosyć długi 
czarny ,  grzywa na obie strony używ ana ,  na 
wszystkie nogi rozkuty,  z folwarku W e rz u w -  
ki o półtory mili od Wilna leżącego do JW .  
Mar. Łopacińskiego należącego. A ktoby tako­
wego wynalazł i do aktora przez pośrednictwo 
Sądu Niższego Ziem. Wieleń,  dostawił, oświad­
cza przyzwoitą nagrodę. Roku 1825 augusta 
28 dnia.

Marcin Obrocki.

2. Podaje się do powszechnej  wiadomo­
ści iż w skutek Ukazu Rządzącego Senatu w 
dniu 27 februaryi teraźnieyszego i 8a5 roktt 
wyszłego, odbywać się będą w Izbie Skarbowey 
Litewsko - Grodżieńskiey na oddanie w Arędę 
odkupu piteynego w mieście powiatowym Pru -  
żanie targi w terminach: pierwszym 19, d r u ­
gim 27 oktobra, a t rzecim i ostatecznym 5go 
nowerr.bra teraźnieyszego 1826 roku.  Kto­
by więc życzył utrzymywać wyż wzmieniony 
odkup miasta Prużany zechce się jawić do I -  
zby Skarbowey Grodzień<kiey na oznaczone 
termina do targów z odpowiednią prawną ka«- 
cyą. Grodno roku i 8s 5 miesiąca augusta 28 
dnia.

Radca Wincenty S t y c z y ń s k i .

Kollegialny Regestrator Malczewski.

3. W  Kcilegium Medicum znayduje się do 
przedania kocz podróżny używany za pomierną 
cenę, ktoby go życzył nabyć, zechce się zgłosić 
do Ekonoma Uniwersytetu P. Bohowicza*

5 Dekretem Exdywizorskim majątku Bia- 
łey Waki Sowietnikowey Zmijowskiey w roku 
teraźn. 18,2 5 maja i 4 dnia ogłoszonym, dla do­
ktora medycyny Jakóba Liboszyca za s u m m ę  
rub. 1789 kop. 61 wydzieloną schedę,  dwóch 
włościan z siemienistością dusz~ męskich 6, 
żeńskich 9, ziemi różnego gatunku,  łąk i lasów 
włok 4 , mórgow 28 , prętów 19°, °d Miasta 
W i lna  o półtory mile. Ktoby życzył takową 
schedę nabyć wiecznością , ma się udać dla u-  
mowy do W .  Bogusława Peżarskiego Adwoka­
ta Sądów Głnph Wileńskich , lub W.  Jana 
Zienkowicza Regenta Granicznego i Adwokata 
Subseliów Wileńskich.
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1. ALEXANDER. P i e r w s z y  z  Boiey Ł a ­
ski I m p e r a t o r  Samowładnący Całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodzonym Wincentemu Kłopotowskiemu 
Miecznemu ziemi Drohickiey, z Kłopotowskich 
Studzińskiej Sędziney Graniczney Ptlu  Miń­
skiego siostrze, Kazimierzowi Tomaszewskie­
mu siostrzanowi, toż dalszym sukcessorom ze­
szłego Franciszka Kłopotowskiego Rotmistrza 
Brasławskiego Adwokata subseliów Dzieśmfcń- 
skich, oraz starozakonnemu Hercowi I/.raelo- 
wiczowi Szykowi .mieszczaninowi połłmu, po­
zew przed Sąd Ziemski pltu Dziśnieńskiego, 
z powództwa UCr. Stanisławy Pisarzowey Wgo 
X tw a Littgo matki Adama Pisarzewicza syna 
Mirskich, przy odwołaniu się do wszelkich W  
sprawie złożyć się mających dowodow wynie­
siony oto : iż co urodzony Alexander Druho- 
wina Kollegski Regestrator mając w Ziemstwie 
p t tu  Dziśnieńskiego z Ur. Antonim Mihanowi- 
czsm naówczas Sędzią tegoż pttu z rzeczy za- 
s tawney od tegoż Mihanowicza dzierżawy fol­
warku  Numgieliszek process pod prokuracyą 
zeszłego Franciszka Kłopotowskiego wiedzio­
ny, a w ciągu onego do złożenia od osiadłego 
W  Dziśnieńskim ptcie obywatela paręki de­
kretem zobowiązany, takową parękę od zeszłe­
go Pawła Mirakiego Czesznika prodecessora 
a folwarku Mior właściciela, za pośrednictwem 
tegoż Kłopotowskiego, tak Ur. Druhowiny,  jako 
i CzesznikaMirskiego plenipotenta otrzymał; od­
powiedź wszelka w przypadku 8zkodowania rę- 
koiemcy powodem danego rękojeinstwa wydana 
w  1807 roku apr. 12 przez zeszłego Antonie­
go Druhowiny assekuracyą na siebie przy­
jął i zapewnił, a dla bliższego bezpieczeństwa 
W zakład biorącego się paręcznego Dokumentu 
summę 200 cz. zł. w ręku zeszłego Czesznika 
Mirskiego zostawił; poźniey upatrzywszy nie- 
jakieś dla siebie niedogodnoście w prokuracyi 
przez zeszłego Kłopotowskiego rzeczonego z 
Mihanowiczem processu, przeciw’ temuż pleni­
potentowi w Aktach Ziem. Dziśnienskich W  
iSo8r .  nowembra 11 dnia zapisał protestacyą, 
wyznając w oney: iż Kłopotowski wciągu pro­
kuracyi z Mihanowiczem sprawy na każde za ­
potrzebowanie miał dostarczane pieniądze , a 
osobno na poparcie oświadczonej od wyroku 
Dziśnieńskiego w Sądzie Głównym Mińskim 
skargi, otrzymawszy 5o cz. z ł . , oney nie po­
pierał,  i wziętych 5o cz. zł. nie powrócił,  a 
przez inne w protestacyi zjaśnione uchybie­
nia 1 kroki do zaniesienia teyźe protestacyi ce­
lem zapewnienia szkód i s trat  przyczynionych 
restytucyi zapowodowak Takowy i w takim 
składzie zaniesiony przez obżałgo Druhowńna 
Maniłeś  poprzednich obżałnych Wincentego 
Kłopotowskiego, z Kłopotowskich Studzińskiey, 
i Kazimierza Tomaszewskiego. Zeszły F ran ­
ciszek Kłopotowski wyobraziwszy niewinną 
lezyą swojego honoru, i nie wyparłszy a ni bra­
nia w ciągu promocyi przez siebie wspomnio- 
nego procederu od Druhowiny pieniędzy, ani 
przyjęcia 5o cz. zł. na poparcie w Sądzie Głó­
wnym skargi, *ni zadawanego przeniedbania 
W tymże Departamencie jedynego kroku to jest

podania tylko w terminie proźby , niby do 
ewazyi i satysfakcyi w tey awojey urojoney 
krzywdzie Urgo Druhowinę przed Sąd Ziem. 
Dziśnieński pozwem przez żaden sposob po­
zwanemu nie objawionym powołał ,  i oddziel­
nym zeszłego Czesznika Mirskiego podobno 
także w jego niewiadomości przyadcytował.  
A gdy za przypadnieniem w r* i8og oktobra 
8 dnia przez jednegoż Kłopotowskiego , jako 
we własney sprawie aktora,  a Czesznika Mir -  
skiego plenipotenta uproszeni adwokaci po­
zorną interessu reprezentacyą uczynili przed 
Sądem , zakroczył w Ziemstwie Dziśnieńskim 
z Druhowiną kontumacyyny,  z Czesznikiem zaś 
Mirskim, tegoż Czesznika jako w niestosowney 
ze skargą na Druhowinę cytacyi, zupełnie od­
łączający dekre t ,  któren mimo oświadczoney 
lec* nie popartey przez Kłopotowskiego apel- 
lacyi w nienaruszoney mocy nazawsze pozo­
stał. W  powtórnym o tęż pretensyą pozwaniu 
zeszły Kłopotowski i Druhowinę i Czeszni­
ka Mirskiego przez dekret uprzedni od złą­
czenia odsunionego już jedną zajął żałobą. 
W  1810 r. junii 28 dnia pod stannością w  
imieniu Czesznika tegoż samego adwokata , i 
w tymże samym Ziem. Dziśnieńskim Sądzie, 
w przeciwność pierwszemu dekretowi szukaną 
przez siebie otrzymał decyzyą, to je9t aproba­
tę aresztu na summę c*. zł. 200. Kopią spraw 
z Mirskim, a powtórną kontumacyą na Dru-  
howmie. W  porządku czego za powtórną cy­
tacją,  w  którey tylko pen wetowych za po- 
twarczą skargę i 1000 zł. poi. jakby za pracę 
podjętą i łożone expensa bez żadnego tey pre-  
tensyi wsparcia żądał Kłopotowski,  uzyskał na 
niewiedzącym o 'procederze Druhowinie ul ty-  
marny ze wskazem nie już jak w pozwie pro­
szono pen wetowych lecz za obelgę honoru 
2000 kop groszy Litt .  1000 zł. za pracę i ex- 
pensa łożone, i 600 za expensa prawne a w 
°góle 6,600 zł. poi. na Druhowinie Kłopotow­
skiemu przysądzający a Czesznika Mirskiego 
zobowiązujący do niebronienia inekwietacyi 
Kłopotowskiemu nie do majętności Mior lecz 
do summy cz. zł. 200 w 1811 r. februaryi 24 
dnia w Ziemstwie Dziśnieńskim zakroczony 
dekret. Jakowego znając bezzasadność od prze* 
pisow artykułu g3 z rozdziału 4 odstępność i 
niezdolność ściągnienia tradycyi na majętność 
Miory Mirskiego nie wspominaną w dekrecie 
zamiast Druhowiny funduszu, do legalnego po- 
posiągnienia którego,  jeszcze powrótu wzię­
tych przez Druhowinę inskrypeyów lub zga­
szenia onych przez stanowczy sądowy wyrok 
potrzeba było: poniechał Kłopotowski nastę­
pnych i prawami i porządkiem dyktowanych 
działań, pod życiem Czesznika Mirskiego nay- 
mnieyszego do tradycyi żadną konwikcyą nie 
obarczonego majątku nie czynił k roku,  i za­
świadczenia sądowego względem możności exe- 
lcwowania dekretu płonnie w rezolucyi 1819 r. 
februaryi 17 dnia, jakoby pod dattą 2 marca 
1811 r. przyzywanego nie szukał i nie uzy­
skał; zakreśloną artykułem g i  z rozdziału 4go 
Statutu Littskiego prawa do exekucyi o trzy­
manych dekretów dawność prtemilczał ,*po *ey-



KCiu )ni Czesznika Mirskiego po bezskutecznych dekretu  pozywając obżałnych proszą , nade-  
p ryw a tnych  tentacyach niemogącey się bez po- wszystko t radycyi na majętności  M.oracl i ,-a 
w ró tu  obligu i paręcznego zapisu uzyskać aa- uzyskaną w złym przewodzie  p rawa  i w d i  
tysfakcyi,  otrzymał  w Sądzie Ziem. Dziśnień-  wności przemilczaną przez zeszłego Kłopo tow i  
skim za podaną w niewiadomości  żałcych pro-  skiego konwikcyą w r. 1824 apry la  a5 dnia 
śbą w r. 1 8 .9  januaryi 17 dnia podstępną z nielegalnie dokonaney natychmiast  podniesie- 
przypisaniem do słów w dekrecie  „a  z Czeszoi- n i a ,  skassowania i rehabicyi  do odjętych pie 
k iem  Mirskim oczewiście względem me bro- ciu chat  poddaństwa zdeterminowania i nak l-  
n iema do zajęcia summy, dodatku, czyli w pro-  zania na pewność odpowiedzi.  Za  wszelkie 
porcyą majątku M .o r“ . Na w y e x e k wowanie poniesione ponoszące się i ponieść się mające 
wspomnionego pod da l ią  1811 r. februaryi  24 s t r a t y ,  wszelkiego funduszu zeszłemu K łopo-  
dek re tu  r e z o l u c y ą , wszakże i tey zaraz do towskiemu należnego , gdziekolwiek znaleść 
skutku przyprowadzać nie śmiał, ledwo aż w się mogącego poddania, ku wyklarygowanin któ- 
roku  1 8 2 4  apryla  a5 gdy już majętność M.ory rego, na obżałnych sukcessorach komporta'cvi 
LUr.  K ent tom , przez  ia łcych Delatorow , jako wszelkich p r a w ,  z a p i s ó w ,  dek re tów^  tes ta-  
*e s topnia  Czesznika Mirskiego właścicielow mentow , o b l ig o w , dz ia łów,  zgoła wszelkich 
wieczyście  wyprzedaną  zosta ła ,  sprowadzi ł  t ranzaktow fundusz ten wyświecających pod 
komplet  Niższego Dziśniemkiego Sądu do tey  juramentem nakazania,  i na bezpieczeństwo do 
majętności na t radycyą nayniełegslnieyszą, gdyż iszczenia tego wszystkiego i dostania w  pro-  
oprócz przeszłey dawności,  oprócz niezgodno- cederze , paręki dobrze osiadłego obywate la  
ści tego kroku,  z wyrazami niby exekwowa- na obżałnych sukcessorach Rutt .  K łope tow skie -  
nego dekretu,  ani  żałcy Delatorowie,  ani UUr. go uz n a n ia ,  i do usprawiedl iwienia  się z nie- 
R e u t to w ie  nie tylko procederem,pozwem, przy-  słusznego odjęcia części Mio r  od nabywców 
pozwem, skargą lub prożbą, nigdy w tey rze -  przez akta zwyczayne  tychże sukcessorow 
czy zajętemi,  lecz ani przez żadne obwieszczę- zobowiązania,  p retensyów tak przez zeszłego 
nie czy powiestkę, o nagłym niespodziewanym Kłopotowskiego s tosowaney jako i przez ob- 
i niezasłużonym na t radycyą zjezdzie zawia-  źałnego Herca  Szyka,  bez przelewu i zgasze- 
domionemi n i eb y l i , bez winy zatem processu, nia formalnym zapisem uzyskanego na nim 
dekre tu  i obwieszczenia,  mimo podawaney przez przez Ur. Alexandra Druhowioę  w' Są izie 
W .  R e u t t a  ceduły,  nie już za summę w d c k r e -  G łów nym  Witebskim dekretu  przyniesiem y, 
cie z Druhowioą  nastannym nieraz wspemnio-  a dawnościami umorzoney  znikczemmenia i 
nym wskazaną,  lecz za summę przeszło i 3 20 od oney tak żałcych Delatorow jako i maję-  
rubl i  sr. dobrowolnie  naliczoną, pięć chat  pod- tnosci Mior  wolnemi i swobodnemi uznania  i 
dańs twa od majętności  Mior  pod hasłem tra -  ogłoszenia, extradycyi  tak obligu niegdyś przez 
dycyi  na rzecz zeszłego Kłopotowskiego odję- zeszłego Pawła  Mirskiego Czesznika na sum-  
to,  kroki  iałcych Delatorow kn oney meodwłó-  mę 200 cz. zł. , kondycyonalnie Alexandrowi 
cznemu zniesieniu będąc bezskuteczne/ni  dal- Drnhowinie  i bez formy przepisaney p r a w a -  
szego processu wskazywały potrzebę.  Gdy mi wydanego,  jako też paręcznego dokum en tu  
tym czasem obżałłny S. Z. H erc  Izraelowicz za tegoż D ruhow inę  dla ia łcych  zde te rm ino-  
Szyk z doportnnkiem za obligiem zeszłego Cze- wania,  a w  przypadku nie znaydnwania się w 
sznika Mirskiego,  o t ę ż  samą 200 cz. zł. ręku  obżałnych takowych inskrypeyów, onyth
mę jakby sobie przekazaną bez okazania for- znikczemnionemi oraz skassowanemi ogłosze- 
malnego prze lew u i zgaszenia w  Sądzie Głó-  nia, win za zły przewód praw a  z funduszu 
w nym  Witebskim fprzez D ruhow inę  otrzyma- wonnego na rzecz ia łcych  przysądzenia,  iałcych 
nego dekretu.  Ł e c z z ż a ł ł m i  jako tez nabywca- do dowodu i odwodu bliźszemi uznania , szkód, 
mi majętności  Mior  w Ziemstwie Dzisnieńskim s tr a t  i expens prawnych zw ró tu  , tego
rozw iną ł  process. Żał łcy Delatorowie  nikomu wszystkiego decydowania co czasu prawa ob ■ 
z siebie bynaymniey nie zawinieni ,  a o preten-  szerniey dowiedzionym będzie, r, wolną tey i a -  
syą jedną zewsząd dawnością  umorzoną bez-  łoby poprawą.
dowodną,  w należeniu się poszukującym niczćm Roku 1825 mca augusta  8 dnia. W o ź n y
nie w y p r ó b o w a n ą ,  na podwóyuą odpowiedź i niżey wyrażony świadczę iż takowego pozwu  
darem ne  koszta niewinnie  narażeni  w process dwie  kopie jedną W W J J P P .  W inc e n te m u  
i nienależne rachunki  z UUr.  Reu t tam i  Mior Kłopotowskiemu Miecznemu ziemi Drohickiey 
nabywcami wplątani ,  szukając w p r a w a c h  kra- bratu,  z Kłopotowskich Studzińskiey Sędziney 
jowych obrony , gdy tak zeszłego Kłopotow-  Gran.  p t tu  Mińskiego siostrze , Kaz imierzowi  
skiego jako i obźałnego Herca przed Sąd Ziem. Tom aszewskiemu siostrzańcowi i dalszym su- 
Dziśnieński pozwali,  zeszły Kłopotowski na kcessorom zeszłego Franciszka Kłopotowskie-  
banicyą doczesną wzdąć siebie dopuścił ,  z dal- go Rott .  Brasławskiego i adwokata  snbselbow 
szemi rzecz na suspensie w r. 1825 marca 5 Dziśnieńskich , na t radycyyney possessyi Mio-  
dnia zawieszoną została, poczćm wkró tce  Rot t .  rach, drugą s tarozakonnemu Hercowi  Izraelo-  
Kłopotowski  żyć przestał,  a żałcy Deł to rowie  wieżowi Szykowi oczewiśc ie ,  z powództwa 
tylko obżałłnych Wincentego  Kłopotowskiego W W J J P P ,  Stanis ław Pisarzowey  W .  X tw a  
brata ,  z Kłopotowskich Studzińskę Sędzinę Littskiego matk i  Adama Pisarzewic.za syua 
Graniczną  p t tu  Mińskiego siostrę , i Kazimie-  Mirskich popodawałem , i o terminie  Stawa­
rza  Tomaszewskiego siostrzana po nim sukces- nia do rozprawy przed Sadem Ziemskim Dzi- 
s o r a m i , a zatem i do odpowiedzi  zobowiąza-  śnieńskim na kadencyą Sto Michalską lub po 
nemi znaydując.  Dla zawiadomienia  i dalszych niey następną zawiadomiłem. Dat t .  u t  supra.  
W tey  rzeczy interessowanych , przymuszeni  Józeł  Kuczyński  W oźny  P. Z. Dziśnieński.
cytacyą takową przez publ iczne pismo kurs Roku 1826 mca augusta  i i  dnia Przed
mające obwieścić, w porządku poprzedniczego Aktami  J E G O  I M P E R A T O K S K I E Y  M ObCI



Ziemstwa Pttu Dziśnieńskiego, stanąwszy obe- 
cnie JP. Woźny Kuczyński kwit takowego po- 
Zwu urzedowme zeznał. Przyjęto i że do xiąg 
wpisano przy skarbowey pieczęci świadczę.

Donat T r u c h s s e s  Trochlic Rejent Z P. D.
Wolno  d r u k o w a ć  Ignacy Szyryn Sędzia 

Ziem. Pttu D ziśn ień sk iego .

Wedle  Ukazu JEGO IMPERATOR-  
SK IEY MOŚCI Samowładnącego Całą R 0s-
8y ą  etc. etc. etc.

U r o d z o n y m  Józefatowi Erdmanowi Prez.
Grodz. P ttu Upitskiego, Dawidowi Gineyko-  
w i Sędziemu Grodz. Pttu Kowieńskiego,  L e ­
opoldowi Woyszwił łowi Prezydentowi Grodz.  
Pttu  Wilk. urzędnikom komplet Sądu Exdy-  
wizorskiego w Romayniach składającym, Kata­
rzynie z Jeleńskich matce, Samuelowi b. Pod- 
kom. Pttu Kowieńsk. synowi , Antoninie z Je- 
leńskich matce, Józefowi, Adamowi i Henry­
kowi synom sukcessorom zeszłego Tećdora 
Medekszy Prezesa Gran. Kowieńsk w assysten- 
cyi opieki Medekszom, Michałowi Jurcewiczo-  
wi Sędziemu Ziem. Pttu Zawil. , Onufremu 
Arcimowiczcwi, star. Berce mężowi i Hindzie 
Chanie Berkowey Assowey, Sławet.  Maciejowi  
Maxowi obyw. miasta Wi lna,  Ur. Ignacemu 
Monkiewiczowi Rejentowi starodubow. , star. 
Salomonowi Heymanowi obyw. Wileo. ,  UUr. 
Józefowi i Karolinie Kowalskim Sowiet, na- 
dwor. , Ur. Janowi Chłopickiemu Poruczniko­
wi woysk franc., Ur. Felixowi Nartowskiemn,  
Antoniemu Starzyńskiemu sukcessorom zeszłey  
Maryanny Rodziewiczowey, Ur. Karolowi Pro- 
zorowi oboźnemu Lilt, i Kawalerowi,  Józefo­
wi Łopacińskiemu Rotm. W .  Pol. , Rafałowi  
Strażnikowi Litt., Dominikowi Rotm. W Pol. 
i sukcessoiom CUkirkom , Michałowi Giełgu­
dowi M^rszałk. Nadwor. W.  Xtwa Littskiego 
K a w a l e r .  Antoninie z Jeleńskich matce, Józeio- 
wi Adamowi i Henrykowi synom sukcessorom 
zeszłego Teodora Medekszy Prezesa Gran. Ko­
wien. Medekszom opiekunom , pozew' przed 
Sąd GUny Litt. Wilen. 2go Depart, z powódz­
twa Ur. Maurycego Prozora Generałowicza b. 
W . Pol. wyniesiony oto: iż gdy Sąd Exdywi-  
*orski w Romayniach były przez wyrok na 
dniu 20 julii idącego 1825 r. ogłoszony domie­
rzył uciążliwość: naprzód, w  Kategoryi z UUr. 
Medekszami w przyjęciu większością zdań o- 
bligu i 8o4 apr. 23 waluty niemającego, po ­
dług ukazu 1820 w czasie właściwym nie o- 
blatowanego, i za onym sądzenia summy kapi- 
talney na rzecz Ur. Samuela Medekszy, powo­
dem przelewu jakby matki z.działanego, która 
w  r. ^821 decembra 21 przyznanym dokumen­
tem summę pretensyyną na zmarłym Generale  
Prozorze oycu iałcych delatorow przekazała 
do uzysku obu synom a po uzysk którey w  
połowie nawet sukcessorowie zmarł. Teodora 
Medekszy nie dopominali się i w amissyą pu 
ś c i l i , ile gdy było dowiedzionem wypłata zł. 
5 o,ooo za obligami należnych przebor procen­
tów jako też nieprawnie niewcześnie i nie­
ważnie zamieszczony dopisek na dokumencie 
i 8 a i  decembra 21, gdy w petytach na złożony 
oblig i 8o4 a pry la 23 zaszła oppozycya;  po- 
Wtóre, co do Ur. Michała Jurcewicza Sędzie­
go Ziem. Zawil. gdy dowiedzionem było iż na 
*kutek daney asstkuiaeyi  1794 decembra 20

przez zeszłego Generała Prozora summy od 
Nagurskich nie uzyskano, i expens próżny w y ­
łożono, które powrócić wedle teyże assekura- 
cyi, Ur. Jurcewicz był powinien, a Sąd przeci­
wne uznał pretensyą jego za realną i mimo  
dowodu rachunków opiekuńczych z majątku 
żałicych delatorow przeznaczył aatysfakcyą; 
potrzecie co do Ur. Arcimowicza gdy dowie-  
dzionem zostało nie właściwe nastanie jego o-  
bligu. a Sąd wszakże expensa prawne i rubli 
sr. 100 wziętych przez nieletniego Henryka  
Prozora brata źałł. uznał za należne do po - 
wrólu nad przepisy Ukazu 1800 maja 17 
1 7 9 5  i Kon. 1768 i 1776 dla nieletnich bez­
pieczeństwo wskazujących ; poczwarte co do 
star. Berki Assa męża Hindy Channy Berko-  
wey Assowey żony, gdy z przewodzonego pro- 
cessu dowiedzionem zostało, iż oszukaniem 1 
podstępnie uzyskali tak oblig na rubli sr. 1,100 
przez zmarłego Henryka Prozora wydany, ja­
ko też approbatę konwikcyi w Ziem. Trockim 
przewiedzioney chociaż małoletnosć na sku­
tek prawa Kon. 1768 i *77 »̂ )ft̂ ° *ez Ukazu 
1795 od wszelkiey odpowiedzi uwalnia, gdy 

niewłaściwie zdobyty oblig i korroboratę kon- 
wikcyi Ukaz 1800 maja 17 o lichwiarzach 
stanowiący znosi i kassuj*.*, a przez to nie tyl­
ko od pretensyi należało uwolnić ,  ale expen-  
sami prawnemi ukarać, wszakże zdało się Są­
dowi większością zdań utrzymać tę pretensją  
i o nieletności zupełnie zamilczeć ; popiąte, « o 
do sławetnego Macieja Maxa obyw. Wileusk.  
również obligi zastawne wydane zatwierdził,  
i <d dowodu ialł .  de li. usunął. Poszóste Ur. 
M'>nkiewiczow i rub. sr. 1,100 kapitału pod nie-  
leioość przy oszukaniu przelewem danego o* 
blgu Houwalta Prez. za należne do zwrótu 
nad przepisy Ukazu 1800 rnaja 17 uznane, a 
solarya cd całey pretensyyney summy zaliczo­
ne w całości nawet bez detrunkaty nie reko-  
gooskowaney summy usatysfdkcyonovrał i *x-  
pensami uciązył- Posiódme co do star. Hey-  
mana obyw. Wilensk. gdy dowiedzionym zo­
stało, i i  przebierał l ichwą wskazujący procent  
za co stosownie do Ukazu 1800 maja 17 nie-  
postąpiono, ale owszem restancyą zasądzono 
i S o l a r y a  całkowite usatysfakcyowana gdy de-  
truńkata uznaną została. Poósme co do Ur. 
K-owalskich podobnież gdy dowiedzione 46o 
rub. sr. niewłaściwie do obligu przypisanie, na­
leżało aby Sąd Exdywizorski , stosownie do 
Ukazu 1800 r .  maja 17 zachował s ię ,  a tu 
przeciwnie nie tylko summę zasądzoną i cał­
kowita solarya policzona niewinnie za ten dług 
Ur. X.  Siderowicza Kanonika obciążono. Po-  
dziewiąte co do Ur. Jana Chłopickiego Porucz. 
W . Franc, powołuje źałł. do jednoczasowey  
rozprawy z Ur. Giełgudami motivo aby w  
rzeczy nic nietracił. Phdziesiąte co do sukces-  
sorow Maryanny Rodziewiczowey Łowczyny  
gdy ciż sukcessorowie na prawie opuścili, do 
aktów kalkulacji, werefikacyi potrzebne osoby 
nie włączali , a zatem od r. 1785 do i 8o 5 do 
daty nabycia Wijuk Romayn wskazane uż y ­
tki niewłaściwie bydź się zdają, od czego źałł. 
motivo appellował. Pojedynaste gdy Sąd E x ­
dywizorski względem opiekuaow iako osobne­
mu rozbiorowi ulegających być u z n a ł , aby 
źałł. dell. na prawie nie opuścił onych jedno- 
czasowie jako do odpowiedzi uległych do Sądu

O



Głłgó powołuje, i Wrazie niewynalezienia fun­
duszu odpowiedniego za roztrącony przez o- 
piekę m a ją te k , do zaubomfikowania strat  
wszystkich unaglenia lub z onemi do porząd­
ku osobnego działać odesłania. W  jakowych 
punktach przynosząc do Sądu Glłgo skargą 
żałł. dell. wnosi proźby o zmeliorowanie de­
kre tu  exdywizorskiego w punktach gdzie do­
mierzona jest uciążliwość. O skasso wanie cał­
kowitych. Ur. Medekszow , Jurcewicza Sędz., 
Ignacego Monkiewicza, Kowalskich, star. Hin- 
dy Hanny Berkowey Assowey, Arcimowicza, 
star. Heymana i Maxa pretensyów, o zdetruu- 
kowanie solaryjow i expeusow prawnych,  o 
uznanie jednoczasowey rozprawy z ŁJr. Janem 
Chłopickim w razie jeżeli apellacya Ur. Gieł­
gudów rozwiązywaną będzie, o skassowanie 
stosunków i pretensyy sukcesorów zeszłey Ma- 
ryanny Hpdziewiczowey w punktach na p ra ­
wie opuszczonych jeżeli Rodziewiceowie po­
pierać apellacyi lub ciż sukcessorowie będą, 
o zwrót  kosztów i wydatków prawnyph a. z 
opiekunami o postanowienie ostateczne, czy 
ciż opiekunowie czy też opieka Uworzańska 
Kowien,  lub ci którzy nie widząc bezpieczeń­
stwa i ewikcyi opiekuna summy należne nie­
letnim Prozorom do rąk  tegoż opiekuna opła­
cali mają bydi  uległymi do odpowiedzi i w 
tem albo przeznaczyć Sąd jednoczasowy ze 
wszystkiemi albo do rozbioru dzieła z opieku­
nem Wojewodzicem Prozorem przewodzącego 
się odesłać z wolną poprawą tey żałoby.

Roku  i 8a5 augusta 3 1 dnia Woźny świad­
czę i i  tę kopią pozwu zgodną z autentykiem 
na papierze herbowym rublowym spisaną z 
instancyi JW .  Maurycego Prozora Jenerało- 
wicza b. W .  Pol. W JP .  Ignacemu Monkiewi­
czowi Regen. Starodubowskiemu , Michałowi 
Jurcewiczowi Sędziemu Ziem. Zawil.,  Onufre­
mu Arcimowiczowi,  Rafałowi Strażnikowi 
Lit t t .  Dominikowi b. R. W.  P. i sukceasorow 
opiekunom jako niewieuząc o ich pomieszka­
niu do Redakcyi Kuryera  L i t t , dla ogłosze­
nia ninieyszey cytacyi w Gazecie podałem i 
o rozprawie w Sądzie Głłnym Liitt. Wilensk. 
ago Depart,  przypaść mającey oznaymiłem.

Karol  Kwiatkowski Woźny P t tu  Wiłen.
Roku iSaó rr.ca września 19 dnia źe 

takowy edyktalny pozew do Gazety K uryera 
Li t t .  umieszkzony bydż może świadczę

Assesor igo Departamentu  Mateusz Czyż.

O g ł o s z e n i e .
2. Podaje się do powszechney wiadomo­

ści, źe skutkiem postanowienia Izby Skarbowey 
Litewsko - Grodzieńskiey w dniu i i  bieżącego 
miesiąca augusta zapadłego odbywać się będą 
targi na wypuszczenie w czteroletnią arędę 
zaczynającą się od i nowembra teraźniejszego 
1825 roku mieyskich Brzeskich dochodow bru-^j  
kowego, targowego, mostowego i czopowego z 
trunków zagrar<icznych;w terminach pierwszym 
3 o septembra, drugim 5, a trzecim ostatecznym 
16 oktobra bieżącego roku. Ktoby więc ży­
czył wziąść w arędę rzeczone dochody zechce 
się jawić na wyż wzmiemone dwa pierwsze 
termina do Brzeskiego mieskiego Ratusza ,  a 
na ostateczny do Izby Skarbowey Litewsko 
Grodzieńskiey z odpowiednią prawną] kaucyą, 
Grodno Roku i 8a5 miesiąca augmta 3 i  dnia.

Radca Wincenty  Styczyński.
K olleg ia lny  R egeslrator M alczewski.

, ,  2* Podaje sie do powszechney wiadomości
iz z rozporządzenia Sądu Magistratu M. W i l ­
na, rozpoczętą zostanie w dniu 10 teraźn. mca 
septembra po południu o godzinie 3ciey w do­
mu b. Barrn. Malinowskiego w Wilnie na ul i­
cy Subocz pod N. 3 1 położonym, publiczna 
wyprzedaż pozostałości po zeszłych W erne-  
sach z naczyn i materyalów Stelmachskich oraz 
rozmaitey ruchomości i sprzętów gospodarskich 
składającey się; i takowa każdodziennie oprócz 
dni świątecznych i tabelnych, aż do zupełney, 
wyprzedaży kontynuowaną będzie. Roku i 8a5 
septembra 3 dnia. Karol  Gain R.  M. W .

3. Od Litewsko - Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż na u z y s k a n i e  w z i ę ­
tych przez Porucznika byłych woysk polskich, 
już zmarłego Józefa Wiszniewskiego, z Wileń-  
skiey Magistratury Powszechney Opieki, spo­
sobem pożyczki pieniędzy 5o4 rubli na trzy 
lata, a i o 7 5  rubli sreb. n a o ś m . I a t ,  z liczącym 
się od 1821 roku procentem i z uchybieniem 
terminu, oddany na przedaź z publicznego t a r ­
gu dom muruwany dwupiątry w mieście 
Wilnie na zaułsu Skopuwce położony , oce­
niony 7 6 0 8  rubli a 5 kop. assygn. , i dla tey 
przedaźy naznaczone powtórne terminy, iszy 
i 5 , agi 17 następującego oktobra, a 3 ci i osta­
teczny we trzy miesiąca od dnia pierwszego 
wydrukowania,  które późniey nastąpi w Sankt-  
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach; a 
zatem życzący należeć do targów, zechcą przy­
być na oznaczone terminy do tego Rządu.  Dnia 
i 3 augusta 182,5 roku.

Sowietnik A.' Łaz&rowicz.
Sekretarz Kleyst.

Stołu Naczelnik Kowalenok.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne-  
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych 
od obywatela Trockiego powiatu Wrotnowskie-  
go, za niepowrócenie przez niego do magazy­
nu skarbowych krup i owsa, wyliczonych przez 
Prowiantski Departament do skarbu pieniędzy, 
oddana na przedaż połowa majątku teg° W r o -  
tnowskiego Korociszki nazywającego się , w 
Trockim powiecie położonego, w którey liczy się 
podług rewizyi 58 włościańskich dusz płci inęz- 
kiey, i dla takiey przedaźy naznaczono powtór­
ne terminy: ls/.y dnia ió,  ugi 17 następujące­
go oktobia,  a 3 ci i ostateczny we trzy miesią­
ce od dnia pierwszego wydrukowania,  które 
pózniey nastąpi w S. Petersburgskich albo Mo­
skiewskich gazetach; a zatem życzący należeć 
do targów, zechcą przybyć na oznaczone te r ­
miny do tego Rządu.

Dnia 29 augusta 1825 roku.
Sowietnik A: Łazarowicz.  

Sekretarz i Kaw aler  K l e y s t .
Stołu Naczelnik K o w a l e n o k .  ,

3 Z rozporządzenia Sądu Magistratu Mia­
sta Wilna, o d b y w a ć  się będzie in fundo domu 
zeszłego Dawszkiewicza w M. W ilm e pod N. 
557 położonego, w terminach 9, 10 i n  te raź-  
nieyszego miesiąca septembra, publiczna licy­
t a c j a ,  na wypuszczenie legoź domu z daty 29 
tegoż miesiąca na rok jeden w arędę. Życzą­
cy więc ony zaarędować zechcą w pomienio- 
nych wyżey terminach do takowey licytacyi 
stawić się. Roku 1825 miesiąca septembra 1 d,

Józef G i e c B . M . W ,


